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ńda żm udnych inw entaryzacji, oo naraża państw o ma pow ażne (koszty. Jest w ię c  
spraw ą oazywistą, że 'gromadzenie, przechow yw anie i  ocena w artości dokum entacji 
in w estycy jn ej muszą być  rozpatryw ane i  ¡zorganizowane itak, aby  -uwzględnione zo­
stały zarów no interesy przyszłych badaczy, jalk i potrzeby gospodarki manodowe(j.

Sprawom  tym  pośw ięcana b y ła  om aw iana 'konferencja zorganizowana przez 
A rch iw um  Akii N ow ych  w  W arszawie, w  dn iu  10 listopada 1907 r. l i c z n y  udział 
wzSęOi w  n ie j przedstaw iciele urzędów  centralnych, św iata nauki i  techniki. O brady 
o tw orzył N aczelny D yrektor A rch iw ów  (Państwowych dr L . Oha'jn, fattóry p od ­
kreślił w  sw ym  w ystąpieniu  znaczenie praw idłow ego grom adzenia dokum entacji 
in w estycy jn ej ze w zględu  na m ożliw ość w ykorzystyw ania daw n ych  opracow ań  dla 
aktualnych potrzeb gospodarki narodow ej. R eferat, k tórego tytu ł nadano ca łe j kon ­
feren cji w ygłosiła  m gr O lim pia Staroń  z  A rch iw u m  A k t N ow ych . Nad w nioskam i 
referatu  w yw iązała się ożyw iona dyskusja.

M in. W. Gzadhóraki <z K om itetu  Nauki i  Techniki poin form ow ał zebranych, żę 
K N iT  żyw o zainteresowany jest problem am i przedstaw ionym i w  referacie  i, p o  'Otrzy­
m aniu m ateriałów  'oraz w niosk ów  z  kon ferencji, rozpatrzy m ożliw ości rea lizacji 
zgłoszonych postulatów.

P rof. dr E. O lszew ski z Zakładu  H istorii N auki i  TeChniki (PAN zw rócił uw agę 
na potrzebę 'zachowania w  archiw ach  państw ow ych  dokum entacji konstrukcy jnej 
i. tectoodogicenej, we w zględu na to, że  obie te  gru p y  m ateriałów  m ogą w  przyszłoś­
ci m ieć  w ielką w artość nie ty lk o  d la  badań naukow ych, ale i  dla praktycznych  ce­
lów  gospodarczych. Często bow iem  pow raca się do rozw iązań odrzuconych  na sku­
tek nie sprzy ja jących  w  danym  okresie w arunków  technicznych.

D oc. dr A . Stasiak z Instytutu B udow nictw a M ieszkaniow ego w ypow iedzia ł się 
na tem at selek cji dokum entacji oraz potrzeby szeroko rozbudow anej ew iden cji, 
um ożliw iającej w szechstronne w ykorzystanie dokum entacji.

(Mgr inż. J. K aw eck i z B iura 'Studiów  i  (Projektów  T y p ow y ch  B udow nictw a 
Przem ysłow ego móiwił o  trudnościach  arch iw ów  technicznych, braku  odpow ied­
n iego  personelu i  trudnych  w arun ków  lokalow ych.

O  problem ach term inologicznych, bardzo w ażnych  zw łaszcza w  pow iązaniu  
z w nioskiem  referatu , dotyczącym  potrzeby (opracowania ogólnok ra jow ego k lasy­
fikatora, móiwił doc. dr Z. Kolam kowski z Arahiw um  PIAN. M ów ca  podkreślił rów ­
nież, że majbardmej pracochłonną a  rów nocześnie pierw szoplanow ą jest kw estia 
należytego przygotow ania dokum entacji d o  m ikrofilm ow ania. r

Spraw om  in form acji technicznej w  biurach  p ro jek tów  pośw ięcił sw o je  w ystą­
p ien ie inż. B . R zadkow ski iz W arszawskiego B iura P ro jek tów  B udow nictw a O gól­
nego.

W  dyskusji poruszono ponadto sprawy zw iązane ze szkoleniem  personelu  archi­
w ó w  technicznych, ustaleniem  odpow iednich  staw ek uposażenia itd.

N a zakończenie g łos zabrała dyrektor A rch iw um  Afct N ow ych  B. Skrzeszewska, 
która  podziękow ała zebranym  za udział w  dysku sji i  zapewniła, że  zgłoszone w  Jej 
tofcu postulaty zostaną w łączone d o  program u prac w  zakresie uregulowania m e­
tod  archiw izow ania dokum entacji in w estycyjnej.

Obrady zam knął Naczielny D yrektor A rch iw ów  Państw ow ych.

O. S.

H ISTO R IA  TECH N IK I N A  I M IĘD ZY N AR O D O W Y M  SY M PO ZJU M  
M E TA LO ZN A W STW A  I 'OBRÓBKI CIEPLNEJ W  W A R SZA W IE

Jednym  z  dow odów  coraz w iększego ¡zainteresowania historią techniki b y ł p ro ­
gram I M iędzynarodow ego Sym pozjum  M etaloznawstw a i  O bróbk i C ieplnej w  W ar­
szawie, zorganizow anego w  dniach 24— 28 października (1967 r. przez Instytut M e -
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chaniki P recyzy jnej p rzy  w spółpracy z ¡podobnymi placów kam i k ra jó w  socjali­
stycznych.

W śród re feratów  sym pozjum  znalazła się praca prof. L  B. B orsta  (z W ydziału 
Fizyki Uniw ersytetu Stanu N ow y Jrarlk w  B uffalo), k tóry, zainteresowany w zm ianką 
P lutaroha o  żelaznych m onetach spartański oh, p od ją ł 'badania d w óch  próbek  daw ­
nego m etalu, pochodzących  z Lakonii. Jedna próbka okazała się stalą o  niezibyt 
rów nom iernym  nawęglemiu .zawierającą 0,14% Mn>, 0,14ł/o Co, 0,0a°/o Ni, 0,23#/o Cu 
i  0,01°/o M o, dnuiga —  żelazem  zaw ierającym  0,06°/o Mn, 0,24®/o Co, 0,06®/o NI, 
0,09% Cu, 0,20%) M o. Interesujące jest w ystąpienie talk dużych dom ieszek kobaltu 
i m olibdenu, n ie W iadomo jednak, jaika by ła  dokładność analiz, m etody  ich  b o ­
w iem  n ie  zastały ,podane w  referacie.

Następnie autor dokonał poszukiw ań śladów  w ytopu, .znajdując kopalnię rudy 
m agnetytow ej na górze Tayegetos ,(¡50 km  na południe od ISparty) oraz pièce hutni­
cze. T rzy próbki żużla zostały poddane ilościow ej analizie chem icznej i  p ro f. Borst, 
zauważywszy, iż stosunek zawartości m anganu do żelaza w  zbadanych próbkach 
żużla je s t  w ysok i (0,12 :1 ), w ysunął przypuszczenie, iże Spartanie w ytapiali z  nudy 
słtal m anganow ą H adfielda (zawierającą ok . 14°/o M n), k tóra  zastosowana do uzbro­
jen ia  m iała w  pew nym  stopniu przyczynić .się do ich  sukcesów  m ilitarnych. Jed­
nak w szelkie dane, jakim i dysponujem y, pozw alają sądzić, że  p rzy  w ytop ie  żelaza 
sposobem  dym arskim  mangan przechodził do m etalu w  ilościach jedynie ślado­
w ych , trudno zatem przypuszczać, żeby m ożna by ło  osiągnąć tak w ysoką koncen­
trację tego składnika w  żelazie dymarskim. Zaw artość manganu w  próbkach  zba­
danych przez prof. Borsta >(1,3,35—4,44*>/o M ni02) nie jest zresztą zbyt w ysoka; na zie­
m iach  P olsk i w ystępu ją  żużle dym arskie zaw ierające 2—3 razy  w ięce j tego skład­
nika, a w  m etalu  m angan w ystępu je  w  ilościach  ty lk o  śladow ych.

N a te j samej sesji doc. J. P iaskow ski w ygłosił kom unikat Starożytne w yroby  
żelazne z ośrodka hutniczego w  rejonie Gór Świętokrzyskich w  św ietle badań m eta­
loznawczych. Zestaw iono w  nim  na podstaw ie przeprow adzonych badań cechy 
84 przedm iotów  żelaznych z  okresów : późnolateńskiego i  rzym skiego, znalezionych 
W pobliżu  .Gór Św iętokrzyskich. O statnia seria badań 'całkowicie potw ierdziła do ­
tychczasow ą 'Charakterystykę statystyczną ceah w yrob ów  „św iętokrzyskich” , co 
dow odzi praw idłow ości je j opracowania.

W  kom unikacie przeanalizow ano rów nież zasięg i  rozpow szechnienie różnych 
w yrobów  „św iętokrzyskich”  w  w ym ienionych  okresach. N a pó łn ocy  granica tego 
zasięgu dochodziła do N oteci, k o ło  B ydgoszczy .przechodziła ma p raw y  brzeg W isły, 
obe jm u ją c  półn ocne M azow sze, w  kierunku w schodnim  praw dopodobnie sięgała 
Bugu lub naw et ją  n ieco  przekraczała. P ołudniow ą granicę stanow iły K arpaty i Su ­
dety, zachodnią zaś —• Odra. O środek św iętokrzyski —< w edłu g  badań m etalo­
znaw czych  —  b y ł g łów n ym  dostaw cą części uzbrojen ia i  w yposażenia w ojow n ik ów  
ludności ku ltury przew orskiej. Średni udział przedm iotów  z  tego ośrodka w ynosił 
liczbow o 60—W /o , a ciężarow o —  naw et 751—'80°/o. U dział ten jest oczyw iście  w yż­
szy  w  pob liżu  ośrodka św iętokrzyskiego i(prawie 100°/ó), a  n iższy n a  północnym  
M azow szu i  na peryferiach  zasięgu tych  w yrobów . 

v W  ram ach w ycieczk i, przew idzianej g łów nie dla gości zagranicznych, uczestni­
cy sym pozjum  zw iedzili m. in. M uzeum  Żup K rakow skich  w  W ieliczce.

J. P.

JUBILEUSZ F A B R Y K I BIALO'QONBKIEJ

W  1817 r. rozpoczęła produkcję Huta Aleksandra w  B iałogonie pod  K ielcam i, 
jedna z pierw szych  in w estycji rządu Królesibwa Polsk iego zrealizow anych na tere­
n ie  K ielecczyzny. .W ciągu sw oich  150-letnich dzie jów , k tórych  część opisał w  zna­


